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Stan zdrowia cesarza Napoleona stanowi ciągle jeszcze 
główne zajęcie opinji publicznej. Pisma półurzędowe 
francuskie utrzym ują, że się ma znacznie lepiej i zdńje się 
że tak jest w rzeczy samej. Choroba teraźniejsza cesarza 
nie groziła niebespieczeństwem życia, ale pokazuje się co­
raz bardziej, że na przyszłość niepodobna zbytecznie li­
czyć na trwałość jego zdrowia. Prasa zagraniczna zaczyjgb 
na już rozbierać możliwą ewentualność usunięcia cesarza 
od władzy. W ogóle biorąc, nie rokuje ona pomyślnej 
przyszłości dynastji napolepnidów. Niemieckie mianowi­
cie dzienniki sądzą, że rejencja cesarzowej Eugenji nie 
zdoła się utrzymać, i że jednem z pierwszych następstw 
objęcia przez nią rządów będą spor}7 między nią a księ­
ciem Napoleonem. Dowodzenia ich pod tym wzglę­
dem zasługują na uwagę, ponieważ objawiają ich życze­
nia. Po ustąpieniu cesarza Napoleona, po możl
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czasu pełnoletności syna. Książe Napoleon wprawdzie 
bawi się w malkontenta, prawdą jest także, że cesarzo­
wej nienawidzi i że wolałby zapewne w jej miejsce być 
rejentem; lecz ze względu na własny interes, nie zechce 
posuwać rzeczy do ostateczności i odgrywać roli Filipa 
Egałite.

iwy rr i
upadku dynastji jego, spodziewają się usunięcia ostatniej 
zapory w urzeczywistnieniu idei zjednoczenia Niemiec. 
Z rozumowań tych tyle tylko jasno wypływa, że pomimo 
dotychczasowego biernego w kwestji niemieckiej zacho­
wania się gabinetu tuilerijskiego, Niemcy nie przestały się 
obawiać polityki napoleońskiej. Ani republice, ani or- 
leanistom lub nawet starszej linji Burbornów, gdyby ta ­
kowa we Francji była jeszcze możliwą, nie przypisują 
tyle sprężystości na zewnątrz.

Co się tyczy następstw7 ewentualnej zmiany na tronie 
francuskim nastąpić mogącej, przypuszczenia pism pru ­
skich niekoniecznie wydają się uzasadnionemi. Cesarzowa 
Eugenja dała już nieraz dowody zdolności i energji, ma 
za sobą silną we Francji partję klerykalną, a może i wię­
kszość narodu obawiającą się gwałtownych przewrotów. 
Jeżeli tedy, o czem wątpić prawie nie można, w sta­
nowczej chwili arm ja wierną jej pozostanie, nie ule­
ga wątpliwości, że przy władzy utrzymać się zdoła do

Zresztą w polityce zagranicznej objawia się zupełny 
zastój. Z tygodnia upłynionego nie,ma ani jednego wy­
bitniejszego faktu do zapisania. Z wyjątkiem Włoch 
i Wschodu nie było nawet pogłosek zasługujących na 
uwagę. Co do Włoch, donoszą o zwiększeniu agita­
cji stronnictwa ruchu i o odnowieniu zamiarów je­
go na Rzym. Zapowiadają przybycie Garibaldego na ląd 
stały. Co się zaś tycz}7 położenia rzeczy na Wschodzie, 
w krajach tureckich panuje wprawdzie spokojność, lecz 
agitacja nie przestaje być czynną w prowincjach słowiań­
skich. Stosunki Porty do vice-króla egipskiego naprężo­
ne. Pomimo pośredniczących starań mocarstw europej­
skich, rząd turecki ograniczyć chce władzę Izmaela-pa- 
szy, którego Turquie już tylko mieni paszą Egiptu.

Znaczniejsze giełdy europejskie i w ubiegłym tygodniu 
zostawały pod wpływem wiadomości o zdrowiu cesarza 
Francuzów, mianowicie na giełdzie paryskiej uwydatniał 
się niepokoj stopniowem choć nie wielkiem spadaniem 
renty francuskiej. Na innych giełdach przeważało spo­
kojniejsze zapatrywanie. W ogóle zaś objawia się wszę­
dzie silniejszy rozwój interesów handlowych i przemy, 
słowych.

Wczorajszy telegram paryski rzucił popłoch na giełdy: 
kursa raptownie spadły, —  renta francuska o 2 fr., wło­
ska 4 fr.; szczególniej oddziałało to na giełdę wie­
deńską.



STOWARZYSZENIA SPOtDZIAEAVYCZE NIEMIECKIE
w  r o k x t  1867.

(D okończenie, p. N . 33 i 34 M erk.).

III. S t o w a r z y s z e n i a  s p o ż y w c z e .  Najliczniejsze 
i najsilniej rozwinięte w Niemczech są. Stowarzyszenia k redy to ­
we, odpowiadające potrzebom najliczniejszej w tym kra ju  klasy 
samodzielnych małych przemysłowców i rzemieślników, którzy 
zawdzięczają im możność dalszego swego istnienia będąc w s ta ­
nie, dzięki ich pomocy, spółubiegać się z wielkim przemysłem. 
Ten ostatni wszakże, mimo konkurencji małego przemysłu, nie 
p rzestaje  szybko się rozwijać, zwiększając natura ln ie  coraz wię- 
cćj k lasę robotniczą, której potrzeby ekonomiczne, innej od po­
przednich na tu ry ,  szukać musiały  zadośćuczynienia w odmiennej 
formie spółdziaławezości. J e s t  nią Stow arzyszenie spożywcze, m a­
jące  za zadanie zaopatryw ać swych członków w a r ty k u ły  pier- 
wszćj potrzeby, dobrego gatunku , po najtańszych możliwie ce­
nach, — a to przez zakupywanie hurtow ne towarów z pierwszej 
ręki. Stowarzyszenia spożywcze są wielkiem dobrodziejstwem 
dla wszystkich tych, k tórych środki u trzym ania  są bardzo ogra­
niczone, albowiem dają im możność nabywania towarów w do­
b rym  gatunku  i zaoszczędzenia na spożyciu, bez zmniejszenia j e ­
go ilości. Szczególniejszej atoli ważności są one dla klasy robot- 
niczćj, k tó rą  chronią od wyzyskiwania przez drobnych hand lu ją­
cych, przyzwyczajają do porządnego gospodarstwa domowego, 
uwalniając od zgubnego w swych następstwach k redy tu ,  udziela­
nego na ar tyku ły  spożycia, i pełnią nakoniec funkcję udoskona­
lonej kasy oszczędności, nie wymagającej od biorących w niej 
udział żadnych zgoła ofiar, k tó re—  chociażby najdrobniejsze 
dla robotników rosporządzających w ogóle szczupłemi fundusza­
mi, są zawsze nader  uciążliwe.

Stowarzyszenia spożywcze, pod względem swej żywotności,  za­
kresu  działania i środków jakiem i ro sp o rz ąd z a ją , pierwsze 
w Niemczech zajmują miejsce po bankach ludowych i z każdym 
dniem liczba ich znakomicie w zrasta .  Oto obraz porównawczy 
ich rozwoju w ciągu la t czt

Liczba stowarzyszeń zna­
nych imiennie w ajencji .

Liczba stow, które zło­
żyły w ajencji swe r a ­
chunki .....................................

Liczba członków . . .
Sprzedano towarów w 

ciągu roku, za talarów. .
Udziały stowarzyszonych

wynosiły ta l ...........................
Fundusz rezerwowy tal.
Pożyczki zaciągnięte 

przez stowarzyszenia,
sk łady— ta l ............................

Należności za towary 
wzięte na kredyt przez 
stowarzyszenia, tal. . .

Wierzytelność u stowa­
rzyszonych za towary, tal.

Cyfry powyższe odnoszą się do małej liczby stowarzyszeń, 
k tóre  złożyły swe rachunki, przyjąć zaś można z wszelką pewno­
ścią, że w Niemczech znajduje się obecnie około 500 s tow arzy­
szeń spożywczych, liczących najmniej 200000 ezłonków, miljon

talarów mienia i do 10.000000 rocznego obrotu .  Odnośnie do 
cyfr jakie znane nam  są z rachunków, zwrócimy uwagę na wielki 
wzrost liczby członków, ich mienia i ogólnego obro tu ,  w porów na­
niu ze s tanem  roku  poprzedniego. W r. 1866 na każdego cz łon ­
k a  przypadało mienia 3 ,7 ta l . ,  a  w r. 1867, pomimo znacznego 
zwiększenia się liczby stowarzyszonych, o trzym ujemy po 4,4 tal. 
na  głowę. Niezadawalniający je s t  je d n a k  stosunek k ap i ta łu  o b ro ­
towego do sumy ogólnej zaw artych  interesów. Jednym  z g łó­
wniejszych warunków powodzenia stowarzyszeń spożywczych, 
je s t  możliwie najszybszy obrót posiadanym kapitałem. Ażeby 
o trzym ane były odpowiednie zyski, dziesięciokrotny obró t u w a­
żany być musi j a k  > normalny; tymczasem widzimy że z k a p i ta ­
łem przeszło 150000 tal.,  obrót ogólny nie dochodził jednego  mi- 
Ijona. Pew na tylko część stowarzyszeń um ia ła  się w normalnych 
utrzymać granicach. Życzyćby więc wypadało aby stow arzysze­
nia niemieckie albo zwiększyły swój obrót,  albo też ograuiczyly 
k ap i ta ł  obrotowy.

Nadto cyfry podane wykazują nam, że stowarzyszenia te  przy­
jęły nie zupełnie właściwy k ierunek  kredytu. S towarzyszenia 
spożywcze powinny się s ta rać  o ile możności czynić zakupy swe 
za gotowiznę, a  natom iast przyciągać obce kap i ta ły  w formie 
składów,- pożyczek procentowych z dłuższym term inem  i t. p. 
Ten rodzaj k red y tu  najlepiej odpowiada ich potrzebom i in te re­
som. Zaś udzielanie kredy tu  członkom jest  z jednej strony nie- 
bespieczne a nawet zgubne, z drugiej strony, przeciwne na tu rze  
i podstawowym zasadom  stowarzyszeń spożywczych. Należałoby 
więc aby ten  z ly  zw yczaj— zupełnie został wyrugowany, jako  za­
grażający istnieniu i paczący zadanie stowarzyszeń.

Nie będzie bez pożytku zapoznać czytelników ze szczegó- 
łowemi rubrykam i rachunków złożonych przez 49 stowarzyszeń 
spożywczych. J a k  widzieliśmy w yżć j, - 1 8 8 8 4  członków spożyło 
w ciągu roku  1867 za 967974 tal. towarów.

P rocenta  wypłacone wierzycielom wynosiły . . ta l. 823
Koszta administracji, pensje i t. p ............................. ......... 39184
Procenta  wypłacone członkom w stosunku  ich

u d z i a ł ó w ................................................................................ ii 1593
S t r a t y ................................................................................. ......... 1^79
Czysty zysk rozdzielony między członków w sto­

sunku ich z a k u p ó w .............................................................. ........  46977
czyli 4,7 %  w s tosunku  do zakupu.

Stowarzyszenia spożywcze niemieckie, idąc za radą  p. Schulze- 
Delitzsch’a, u tw orzy ły  między sobą federacji; d la  wzajemnego 
wspierania się w interesach spólnych, a mianowicie przez wzaje­
mne udzielanie sobie objaśnień i wiadomości co do poczynionych 
doświadczeń, —  niesienie pomocy w wynajdywaniu najlepszych 
źróde ł zakupu, —  jednoczenie się celem wzmocnienia ogólnego 
k redy tu  i ułatwienia takowego pojedyńczyin stowarzyszeniom 
i t.  d. Nasze stowarzyszenie warszawskie „M erkury,"  powinnoby 
po s ta ra ć  się o zawiązanie stosunków ze stowarzyszeniami k r a ­
jów sąsiednich. Znajdując się pod wielu względami w t r u ­
dnych warunkach, z powodu konkurencji  kupców, monopolizacji 
zupełnej n iektórych gałęzi handlu  i p rze m y s łu ,—tru d n o śc i  w wy­
nalezieniu dobrych źródeł zakupu  i t. p., mogłoby n ie je d n ą  w a­
żną korzyść z tych stosunków uzyskać.

Wszystkie s towarzyszenia spółdziaławcze są  ze sobą so lidar­
ne, a we wzajemnśj pomocy leży znaczna część ich siły. Siła 
zaś  wewnętrzna każdego stowarzyszenia zawisła od trafnego 
i szczerego spółudziału pojedyńczych cz łonków , w urzeczy­
wistnieniu ogólnego celu i dobra. U nas  spoludział ten  je s t  
prawie m artw ą  literą .  Każdy chętnie, z upodobaniem nawet, 
oddaje się krytyce, nie zadawszy sobie n ie jednokrotn ie  t ru d u  
zbadan ia  kwestji k tó rą  podnosi, —  mało k to  natom iast oświeci 
zdrową radą, .wesprze pożytecznym czynem, wszyscy prok lam u­
ją pożyteczność, doniosłość, znaczenie spółeczno-ekonomiczne
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nowej instytucji, nie wielu s ta ra  się ułatwić jej zadanie, przyczy­
nić się do jej wznoszenia, rozwoju i rospowszechnienia. W s a ­
mym więc początku istnienia swego, w chwili kiedy p rze łam y­
wać trzeba  rozliczne trudności, instytucja ta  staczać jeszcze m u­
si walkę z tymi, oddctórych m ia łaby prawo spodziewać się obrony 
i poparcia. Mimo to, odpowiadając prawdziwćj potrzebie, zape­
wniając niezaprzeczone korzyści, k tórych ślepy tylko mógłby 
niedostrzedz, nie wątpimy ani na  chwilę, ze stowarzyszenie M er­
kury  prze trw a najkrytyczuiejszy perjod swego is tn ienia i zwy­
cięsko dowiedzie swej żywotności fałszywym prorokom. Zaiste, 
byłaby to hańba ,  gdybyśmy nie umieli przy życiu u trzym ać po­
dobnej instytucji; upaść ona może jedynie skutkiem złój woli, 
ciemnoty i rosprzężenia zupełnego pojęć.

W obecnej już  chwili dobroczynny wpływ stowarzyszenia 
uczuwać się daje w rozbudzeniu konkurencji i wyrabianiu się 
opinji publicznej,  w obniżeniu cen niektórych produktów pier­
wszej potrzeby, w uniemożliwieniu nadużyć ze s trony służących 
a  tem sam ćm  otworzenie im drogi do umoralnienia; rozwinąwszy 
się zaś stowarzyszenie usunie powoli nadużycia praktykowane 
w niektórych gałęziach handlu, a  dotąd bezkarnie uchodzące, 
oraz położy tam ę szkodliwym monopolom i pewnym koalicjom 
kapitalistów wyzyskującym spożywców. Zarzuty  natchnione 
śmieszną filantropją, jakoby  stowarzyszenie spożywcze przyczy­
niało się do upadku  wielu familij drobnych handlujących, nieza- 
s ługują  nawet na odparcie. Zaprowadzenie machin, kolei żela­
znych i w ogóle wszystkie zdobycze postępu, znajdowały zawsze 
przeciwników w tego rodzaju  filantropach— a jednak  świat b ło ­
gosławi postęp i nieprzestaje iść naprzód. Skoro  umiejętna pro ­
paganda zdoła  nak łon ić  do uczestnictwa w stowaizyszeniu b ie ­
dną klasę robotniczą, wtedy okażą się dopiero wybitnie korzyści 
p łynące ze stow arzyszenia spożywczego, k tórych  dzisiaj wielu 
widzieć nie chce— chociaż liczna w W arszawie k lasa  ludzi posia­
dających szczupłe środki u trzym ania  wkrótce je  spostrzeże, je ­
żeli jeszcze dotąd  o nich się nie przeświadczyła.

IV. Ze względu na doniosłość stowarzyszeń spożywczych i pier­
wszego ich zastosowania u nas, rospisaliśmy się o nich dłużej może, 
ja k  na to pozwalają ramy naszego pisma. Atoli jestto kweśtja zbyt 
wielkiej wagi w naszym kraju z tysiącznych względów, dlatego też 
podnosić ją  będziemy zawsze, ja k  tylko okaże się tego potrzeba tern 
więcej że stowarzyszenie spożywcze, będąc pierwszym szczeblem, naj­
lepszą szkołą  spółdziaławczości— gdy się u nas utrwalą i rospowsze- 
ch n ią , utorują drogę stowarzyszeniom kredytowym, wytwórczym 
i innym, których potrzeba znacznie więcej czuć się jeszcze daje i k tó­
rych działalność o wiele będzie zbawienniejszą i rozleglejszą.

Pozostaje nam jeszcze mówić o stowarzyszeniach spółdziała-  
wczych w różnych gałęziach handlu i przemysłu, mianowicie zaś 
o stowarzyszeniach zakupu płodów surowych ( Rolistojfvereine), 
o stowarzyszeniach spólnej wyprzedaży (M agazine er eine) i o s to ­
warzyszeniach wytwórczych czyli produkcyjnych.

Stowarzyszenia za lu y u  dotąd wyłącznie prawie w Niemczech znaj­
dują zastosowanie: Są  to zjednoczenia rzemieślników, którzy z  powo­
du małej swej produkcji i zasobów szczupłych, pozbawieni będąc kre­
dytu i niemogący nabywać w dobrych warunkach płodów surowych 
do swych wyrobów, stowarzyszają  się solidarnie —  celem uzyskania 
kredytu i zakupu z pierwszej ręki en gros na spoiny rachunek rzeczo­
nych produktówr. Produktu te następnie w miarę potrzeb członków, 
sprzedawane są  częściowo na wyroby po cenach nie wiele wyższych od 
cen hurtownej sprzedaży. Zyski osiągane z zakupów w ten sposób 
czynionych dochodzą nieraz od 10 do 2 0 % ,  bez względu na to że to­
war je s t  lepszy od tego, jakiby w in n y m  razie każdy rzemieślnik na­
bywał z drugiej lub z trzeciej ręki.

Stowarzyszeń tego rodzaju istnieje w Niemczech przeszło 2 0 0 ,  ' 
czących 11500  członków, około 6 0 0 0 0 0  tal. własnego mienia i 3 mi- 
Ijony ogólnego obrotu. Z  pomiędzy tych Stowarzyszeń, 116  tylko zna- 
nemi są ajencji imiennie, a  13 złożyło rachunki szczegółowe. Rezul­
taty tych rachunków przedstawiają się ja k  następuje:

Liczba cz łonków ..............................................................  69 0
Wpływy ze sprzedaży zakupionych towarów . . tal. 16 9 5 1 8
Zyski b r u t t o .............................................................. „  14473
Procenta wypłacone członkom w stosunku ich

u d z i a ł ó w ............................................................... ,, 82 2
Koszta adm., straty  i t. d............................................ „  10002
Czysty z y s k .............................................................. „  3 9 7 5

Niezamożni rzemieślnicy, których środki niewystarczają na posiada­
nie odpowiednich lokali, s towarzyszają  się również w celu sprzedaży 
towarów' w'fasnego w'yrobu w sklepach spólnym kosztem utrzymywa­
nych. Tworzą  oni tak zwane Stowarzyszenia w y p rze d iiy , będące 
często w połączeniu ze stowarzyszeniami zakupu ,  spelniającemi wów­
czas podwójne zadanie, bo uprzystępniają nabywanie płodów suro­
wych pod korzystnemi warunkami i zarazem ułatwiają wyprzedaż 
płodów przerobionych, zaoszczędzając na ogólnych kosztach admini­
stracji stowarzyszenia wyprzedaży. Znalazły one ju ż  u nas praktyczne 
zastosowanie; w Warszawie istnieje ja k  wiadomo magazyn zjednoczo­
nych stolarzy.

W  Niemczech było na początku roku 18 6 8  około 80  stowarzyszeń 
wyprzedaży, mających do 1600  członków, i obrót roczny wynosił bli­
sko 3 miljony. Imiennie znanych ajencji było tylko 37  stowarzyszeń, 
z których 5 złożyło rachunki szczegółowe. Podajemy je  w stre­
szczeniu:

5 stowarzyszeń liczyło c z ł o n k ó w .............................................. 158
Wpływy z wyprzedaży towarów............................... - tal. 64 0 2 7
Koszta administracji, straty i t. d  „  7255
Procenta wypłacone w ie r z y c i e lo m ................................   981

„  wypłacone stowarzyszonym w stosunku
ich u d z i a ł ó w  „  22 4

Udziały s tow arzyszonych ......................................... „  10963
Fundusz r e z e r w o w y .............................................. „  1367
Kapitały zapożyczone (składy, kaucje ) .....................„  20 9 5 9
Czysty z y s k    „  1148

Obraz ten nie je s t  zupełnie dokładny, albowiem niektóre rubryki ra ­
chunków nie zostały  wypełnione w sprawozdaniach.

Najwyższym szczeblem rozwoju idei spółdziaławczej, ostatecznym 
i najcałkowitszym jej wyrazem są  Stowarzyszenia wytwórcze, do któ­
rych wszystkie inne dążą i w których zjednoczyć się muszą organiczną 
spójnią. One to wywrzeć będą mogły w krajach wysokiego rozwoju 
ekonomicznego stanowczy wpływ na radykalną reformę organizacji 
pracy i wadliwego ukształtowania stosunków handlowo-przemysło- 
wych. Dotąd atoli stowarzyszenia te, wymagające do powodzenia 
swego rozlicznych warunków, długiego przygotowania, przejścia
przygotowawczych studjów w szkole spółdziaławczej —  są jeszcze  
rzecby można w kolebce, —  a wprowadzać j e  trzeba w życie z nie­
słychaną oględnością, gdyż zawód każdy na tern polu pociąga za 
sobą nieobliczone klęski i cały ruch spółdziaławczy paraliżuje.

Najwięcej rozwinięte we Francji od czasu socjalistowskich doświad­
czeń z  1848  r., stowarzyszenia wytwórcze zaczęły i w Niemczech 
także w r. 1867 większą objawiać żywotność. Z 29 liczba ich w 1867  
podniosła się do 43  imiennie znanych ajencij. Z tych dwa zaledwie 
pozwoliły ogłosić szczegółowe rachunki; a  to dlatego że ogłaszanie ra ­
chunków przynosiło szkodę stowarzyszeniom: klienci widząc znaczne 
zyski, wymagali obniżenia cen; wiadomo nam je s t  wszakże, że wszy­
stkie poczyniły zadawalniające postępy i wpłynęły w otaczających je  
kołach na zakładanie nowych podobnego rodzaju stowarzyszeń. Dla
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bliższej  informacji czyteln ików  o s p o ­
so b ie  prowadzenia* ich interesów, przy­
ta cza m y  rachunki dwóch w zm ia n k o­
w an y ch  stow arzyszeń .

L ic z b a  cz łonków  . . . .
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te  do fab ry k a c j i  
k o s z to w a ły  . . . .  

j  P ł a c a  robo tn ik ó w  
, i p e n s j e ..................

K o s z t a  a d m in is t r a ­
cji i kom isow e . . 
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V i m a c h i n ...............
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»  Sft

46 3 3.
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29997 1412 4.

644 5.

15600 465

5412 k a ż d e n

4 ' / ,  ta l .  
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1027

237 50 '„ rocz.  
6957 305 t.

STAN OPERACIJ BANKU POLSKIEGO.

Skup. P o r t f e l j w e x l i k r a j  
v Tin on
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w L o d z i  . ,  

v w W ł o c ł .
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tow arów
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| 744.621, 7 4 ' / , 7356, 59 17189,86 734 788, 47'/.,
i.3.300.818, 54 623930, 82 422967, 30 3 501 .782 ,06
2.576.883, 253 4 2416 ,12 2 .5 7 4 .4 6 7 ,1 3V,

43.654, 35', . 43.654, 3 5 %
596.100, . 1440U, . . 610.500, .

2.770.720, . 471452, . 3.242.172, .

5.987.357, 61 */4 483435 ,88 1 • 6.470.793, 49 '  ,

KURSA GIEŁDY.
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B i l a n s  z a  r o k  1 8 6 7.

, Gotow izna  w kas ie  .
W a r to ś ć  go tow ych  

tow arów  n a  s k ł a ­
dzie  .........................

I N a leżnośc i  u  k l i e n ­
tów i ro zm a i to  . .

| I n w e n ta r z  (n a rz ę ­
dzia ,  m aszyny ,  u- 
rządzen ia )  i t. d.

O g ó łem  .

U d z ia ły  cz łonków  
i fundusz  rezer .  .

Z a c ią g n ię te  pożycz.
N a leżnośc i  za  w y ­

b r a n e  p ło d y ,  ma-  
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t
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98

148
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160

12729 1026

10039
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1 76

203
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Oprócz s tow ar zyszeń ,  których po­
da liśm y otrzym ane rezultaty ,  od lat 
kilku z a c zę to  tw orzyć  s tow ar zyszen ia  
do w yzysku roln iczego:  rospow sze-  
chniają  s ię  one z  coraz w ięk sz em  po­
w od zen iem , szczeg ó ln ie j  w  prow in­
cjach Nadreńskich i w  ks. Heskiem.  
S to w a r z y sz e n i  m ają na  celu zakup na  
sp o iny  rachunek sz tu c z n y c h  n a w o ­
z ó w ,  nasion,  bydła  ro s p ło d o w e g o —  
machin rolniczych i t. d. W  p rzysz łem  
sprawozdaniu podam y o tych s t o w a ­
rzyszen iach  bliższe informacje, które  
dla naszych  rolników powinnyby być  
wielkiej wagi i zac iekaw ić  ich, gd y ż  
szczeg ó ln ie j  w warunkach w  jakich  
s i ę  znajduje rolnictwo krajowe, s t o ­
w arzyszen ia  podobne m ogłyby  oddać  
olbrzymie us ług i.
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